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Wiadomości krajowe.
Z  B e r ł i n a , d n ia  st. Stycznia.

N .  K ró l  r aczył  ch i ru r gow i  sz w a d ro n u  530 
pułku  ki rassyerów Dr .  S y d o w  dać o r d e r  O r ­
ła  C z e r w o n e g o  4tej klassy.

Z  d n i a  3. S t y c z n i a .
N .  Król  raczył  G ene ra ł a -M aj ora  P f u e l  p o ­

sun ą ć  na atopień G en e ra ła  - Po ruc zn i ka  i dać 
m u  o r d e r  zasługi  s l iściem d ę bo w e m .

Z  d n i a  4. S t y c z n i a .
N ,  Król  r aczy ł ry townikowi geogra f i cznemu 

B r o z e  dać  tytuł  P rofesso ra  i pa ten t  j ego  wła­
sn o r ę c z n ie  podpisać.

O d j e c h a ł  s t ą d :  Kró lewsko  - F ra n cu z k i  
g o n ie c  gab in e to w y G a z e l l e  d o  Paryża .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  1 . S tycznia.
P r z e z  po s tano wien i a  z dn.  i i .  (33.)  b. m., 

R z ą d  tymczasowy za twierdz i ł  JX ię dz a  A d a ­
ma  P aszko wicza ,  Prałat a  A rc l i i dya kcn a  K a ­
pi tuły me t ropo l i t a lne j ,  na u rzędz ie  A d m i n i ­
stratora A r c h id y e c e z y i  Warszawskiej ,  a JX ię -  
dza Bąk iewicza ,  P ra ła t a  A r c h id y a ko n a  Kapi ,

tuły kated ralne j  Sand om ie r s k ie j ,  na  u rzędz ie  
A d m in i s t r a to r a  Dy ec ez y i  Sandomie rskiej .

J O ,  fi feldmarszałek Xiąż ę  Warszawski ,  J  W .  
H r a b i a  Wi t t  Gub ern a t o r ,  Cz łonki  R z ą d u  ty m ­
cz as ow e go ,  wielu G e n e ra łó w  i U rz ęd n ik ów ,  
zaszczyci l i  swą obec no śc ią  obiad  on egd a j  da ­
ny  w Resurs i e  Kupieckiej ,  w jej  d o m u ,  z w a­
n y m  dawnie j  Mniszchowski .  Now o u r z ą d z o ­
na sala ba l owa ,  należąca do ce ln ie j szych  
oz d ó b  s tol icy,  p i erwszy raz  otwar tą  została.

W c zo r a j  p r zeds tawiono  w T e a t r z e  N a r o d o ­
wym o p erę  „ F r a _ D i a v o l o . “  Pu b l i c z n o ść ,  
jak się spodz iewać  należało po cz te ro m ie s i ę ­
cznej  p rze rwie ,  bardzo była l iczna.  J u ż  p rze d  
p o łu d n ie m  wszystkie loże były za j ę t e ;  par ter ,  
ga l e r y e ,  zgoła wszystkie miejsca p r z e p e łn io ­
n e .  W y b o r n a  gra ar tystów,  l iczne im j e ­
dna ła  oklaski.  W  końcu  wywo łano  Z e r l i n ę  
( P a n n ę  W o ł k ó w ) , której  rozwijający się c o ­
raz  p iękniej  ta lent  i tą razą zachwyci ł .

Z d n i a  3. S t y c z n i a .
W c zo r a j  tak T r y b u n a ł  jak Sąd Appel l acy j-  

n y  rozpoczę ły  się po świętach;  z d n i e m  zaś 
16. b, m. i r. j uż  wszelkie sprawy  po  zn ie s ie ­
n iu  iust i t ium są dzo ne mi  będą.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  d n i a  24. G r u d n i a .

Na  pos ie dzen iu  wczora j szem drugiej  I z b y  
Stanów generalnych  n iep rzysila  do końca
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d ystu ssya o bud żecie . Z w ołan o członków
pow tórn ie  na wieczorną  s tss>ą.

Z  B r u x e i l i ,  dn ia  24. Gru dn i a .
P o s i ed z en i a  I zby rep r ez en ta n tó w  ciągle 

ma ło co są ci ekawe.  D e b a t o w a n o  o p r o j e ­
ktach do  prawa dotyczących się u rzą d zen ia  
Sądów prowi ncy on a l ny ch  i p r ze wo z u  cukru.  
O b y d w a  p r o j e k t a  u c h w a lo n o  z n iewi e lu  p o ­
p rawkami ,  azatetn w du ch u  rządu .  — Na po­
s i e dze n iu  Izby r ep r eze n ta n tó w  z d. 23. G r u ­
dn ia  p r z e ł o ż y ł  Mini s t e r  wojny budże t  swój 
na  r. 1831,  ob r ac ho wa ny  tą razą p od ług  woli 
I z b y  s t o s o w n i e  do s topy w oje nn e j  i d o c h o ­
dzący  do 20,400,000 zlot.  O d e s ł a n o  go do  
Komite tu .

O n e g d a j  wiecz or em wróci ł  Król  z L ó w e n  
d o  stolicy.

No w a  pożyczka is totnie t eraz przyszła  do 
skutku,  pod ług  E  m a n c i p a t i b  n , z 50 mi l io ­
nów na kurs po 75 pCt.  no mi na ln i e ,  lecz r z e ­
czywiście  tylko po 71, w ten sposób,  że tylko 
35> mi l iona w rzeczy samej  do s ta j e my ,  a za 
to długi  nasze o 50 mi l ionó w powiększamy.  
N i e w i a d o m o  z r e B z i ą ,  czy u tw or zo no  fundusz  
u m o r z e n i a ,  lub też czy ze s t rony bankie rów 
u c z y n io n o  w yko nan ie  ope racyi  zawisłem od 
doko ńcz en i a  układów jakich pol i tycznych,  d o ­
tychczas jeszcze  zawieszonych .

W  budżec ie  rniasia Bruxei l i  pokazu je  się 
ubytek ( de f i c i t )  p rzesz ło  800,000 złt.  w y n o ­
szący.

Pod cza s  n ieby tnośc i  H r .  Be l l i a rd ,  pe łn i  
s łużbę  Posła  f r ancuzkiego Sekreta rz  legacyjny 
tegoż,  P.  de T a l l e n a y .

I V ł o c h y.
Z  N e a p o l u ,  dn ia  2. Grudnia .

P a p i e r y  nasze podniosły się teraz na 8 l»  za 
Sto. Kornmunikacya pocztowa z S y c y l i ,  na 
którą się częstq żalono,  będzie u lepszona.  Je s t  
także nadz ie ja ,  iż będą u rzą dzo ne  poczty w o ­
zo we  między N eapo le tn  i Kzymetp.  X ięż n a  
Berry,  która tu przybyła z bardzo małym orsza­
kiem w kilku p o w o z a c h , żyje bardzo skromnie  
i widuje  j e dyn ie  da w nyc h  swoich znajomych.  
W  ustającej teraz dopie ro  pięknej  p o r z e ,  z r o ­
biła kilka exkursyi ,  a między innemi  była także 
n a  We zu w iu s zu .  Mówią  iż ma także zwiedzić 
Sycylią.  P rzybycie  Xięcia di Canosa zwróci ło 
także uwagę .  ’ W i a d o m o ,  iż o n  był  Mini st r em 
Pol icyi  podczas zajęcia N eap o lu  przez wojska 
aus t ryackie,  został  natenczas stąd oddalony  i 
nakoniec  mieszkał  w Modenie .  P rzybył  zu p e ł ­
n ie  n ie spodziewany i n iezwyczajną drogą 
przez A b ru z ze .  Mówią iż bytność j ego ściąga 
się j edynie do prywatnego  jego interessu o p e n -  
syą ,  i że po tego zała twieniu,  myśli  powrócić.  
D n i a  30. Lis topada przybył  tu H r .  L u d o l p h

do tychczasowy poseł  Neapoli tański  w Pe te rs ­
burgu.  Z d a j e  s ię ,  iż on  ot rzyma wakujące od 
lat 2 po śmierci  Margrab ieg o  Fusca ldo  pose l ­
s two przy dworze Papieskim w R z y m i e ,  i że 
m u  towarzyszyć będzie jako Sekretarz Iegacyi,  
Margrabia di Spacca Fo rno ,  najstarszy Syn M i ­
nistra spraw zagranicznych.  P a n  de Souza wy­
stąpi tu jako sprawujący interessa Cesarza Bre* 
zylii D o m  Pedro  II . Od kilku miesięcy zja­
wiła się w Kapu i  zjadliwa choroba .  L iczba  ba­
wiących tu ob ec n ie  cudzoz i emców,  jest  n i t r o  
wnie mniejsza,  niżeli zwykła bywać o tej porze.

Z  F u r y  n u ,  dn ia  13. Grudn ia .
Dzisiejsza gazeta r ządowa zawiera dekret  

Królewski zd.  2 9 , Pa źd z  , s tosownie do którego 
w 17 artykułach ustanawia się o r de r  za zasługi  
cywilne,  a ktorego Wie lk im Mist rzem Król sa­
mego  siebie mi a n o w ał ;  ma też to dostojeństwo 
p rzechodzić  każdą razą na nas tępcę t ronu.  P o ­
siadacze o r de r u  tego j e d n ą  tylko klaśsę tworzyć 
bydą t. j.  klassę kawalerów , i muszą być albo 
krajowcy albo mieć prawo  do nagrody  za zas łu ­
gi pańs twu Saidyńskiernu w y r z ą d z o n e ;  ot r zy­
mują  oni przywilej odwiedzen ia  towarzystw 
dworskich i wyświadczają się im honory woj­
skowe.  Dekoracyą o r de ru  s tanowić  będzie 
krzyż złoty zb lęk i tną  emalią,  na ś rodku któi ego 
jest tarcza okrągła z cyfrą założycie-la na jednej ;  
a z nap isem „za  zasługi cywilne 183! . “  na  d ru ­
giej s t ronie.  Uczeni  i mis trze także orde r  ten 
ot rzymywać będą .  Artykuł  12. oznacza 4 0 pen-  
syi ,  10 z i coo  l i rów,  ro  z goo a 20 z 600 lirów. 
Przysięga kawalerów zależy na tern,  że p rzy­
rzekają być wiernymi  K ró lowi ,  pos łusznymi  
p r a w o m ,  zachować przyzwoitość  obyczajów i 
nieprzyjrnować żadnych zasad , kościołowi ka­
tol ickiemu albo pr incipiom monarch i i  Sardyń- 
skiej przeciwnych.

Tute jszy  generalny  I n t e n d e n t  policyi wydał  
rozmaite rozpor zą dze n i a ,  ma jące na celu 
zmniej szen ie  że br akó w  w stolicy: wszyscy ż e ­
bracy płcf obo ie j ,  którym dawnie j  udzielono 
pozwolenie  do proszenia  ja łmużny,  mają odtąd 
nosić 'na  lewej s t ronie piersi znak zźółtej  blachy 
z n u m e r e m  wydanego im dozwolen ia  i z napi ­
se m ;  T u r y n .  Żebracy p rowincyona ln i  mają 
mieć takiź znak z n a p i s t m :  P rowincya.  Nadto,  
zab ro n io no  ż e b r ak o m ,  prosić po kościołach,  
jirzy wschodach  d o m ów  z zas łonioną  twarzą i 
p o  zachodz ie  s łońca,  o raz  g łośne  naprzykrza ­
n ie  się przechodzącym albo ods łanianie  swych 
u ło mn oś c i  i kalectw.

P o d ł u g  postanowienia Królewskiego z dnia 
25. Października zaprowadzona być ma z począt­
kiem nas tępn ego  roku  nowa  o rganizacya w p ie ­
choc ie .  Dwan aś c ie  brygad tej b roni  składać 
s ię  odtąd będą każda z dwóch pu łków,  m ających



pod cz a s  po ko ju  p o  trzy,  w czas i e  zaś  w o j ny ,  po  
cz t e ry  ba t a l i ony ,  W  każdym  ba t a l i on i e  bę d z i e  
6 ko mp an i i ,  m i an o w i c i e :  i g r e n ady e r ska  , 4 fi- 
zd i e r sk i e  i 1 s t r z e l c ó w ,  które  r ó w n ie ż  tak na 
s t op i e  poko ju ,  czyli  wo jny ,  s ł ab ie j  l ub  mo cn i e j  
b ę d ę  obsad zon e .

T u  t  c y a.
G a z e t a  S z l ą s k a  u m ie śc i ł a  l ist  z T r y e 6 t u  

2 d.  8* G r u d n i a  n a s t ęp u j ą ce j  o s n o w y  :
„ D o n o s z ą  z A l e x a n d r y i  p o d  dn i e t n  23,  L i ­

s t o p a d a ,  źe  sy n  W i c e  Kró la  E g i p t u ,  I ó r a b i t n  
B a s z a ,  z d o b r z e  u zb ro  j o n e m  w o j s k i e m ,  wy-  
n o s z ą c e t n  25,000 p i e ch o ty  i j azdy , u d a ł  się 
d o  S y ry i .  d la  p r z y t ł u m i e n i a ,  jak m ó w i ą ,  na 
ż ą d a n i e  P o r t y ,  w y b u c h ł e g o  w D a m a s z k u  r o ­
koszu ,  k t ó ry m to ce l e m  flota eg ipska  by ł a  t ak ­
że go tow a  do  o d p ł y n i e n i a  z a r a z  w d n i a c h  n a ­
s t ę p n y c h .  I n n e  s t amt ąd  Jib(y wą tp i ą  j e d n a k ­
i e  , a żeby  P o r t a  ż ąda ł a  t e g o ,  i u t r z y m u j ą ,  że 
o so b i s t e  w idoki  by ły  j e d y n y m  p o w o d e m  d o  
tej  w y pr aw y .  Za  za sa dę  sw e g o  t w i e r d z e n i a  
p r z y w o d z ą  o n e  wieść  r o z g ł o s z o n ą  w A l e x a n ­
dryi ,  w ed l e  której  W i c e  K ro lo w i  E g i p t u  m i a ­
n o  wy jawić  z a m i a r  wyszł e j  p od  żagle  p r z e d  
k i lku  m i e s i ąc am i  floty tur eck ie j ,  c h cą c e j  o sa ­
dzić  z a ło g a m i  mias t a A l e x a n d r y ą ,  R o s e l l ę  i 
Da rn i e t l ę ,  p r z e z  co  W i c e - K r ó l  p r z e k o n a ł  cię, 
j ak Po r t a  n a d  o s ł a b i e n i e m  go n i e u s t a n n i e  p r a ­
cu j e ,  i że  t ylko s t o sunk i  n i e d o z w a l a j ą  jej  o-  
tw a r t e go  p r z e c i w  n i e m u  dz i a ł a n i a .  Z  n i e -  
p ł o n n y c h  t ych  w id o kó w  w n io sk u j e ,  że  W ic e -  
K r ó l  ma  z a m i a r  p o d b i ć  Sy ry ą ,  c e l e m  w c i e l e ­
n ia  j e j  do  pańs t w  s w o i c h , a ż eb y  p r ze r zy n a j ą -  
c e tni  j ą  g ó r a m i  o b w a r o w a ł  so b i e  w s c h o d n i e  
g r a n i c e ,  k tór e  t er az  s t o j ą  o t w o r e m  d l a  k aż de ­
go  n i ep r zy j a c i e l sk i eg o  n a p a d u ,  a te ra  s a m e m  
w z m o c n i ł  sw o je  p a n o w a n i e .  *"

„ P o d ł u g  l i stu z  Sko ls r i  z d.  J5. L i s t o p a d a ,  
Mu s t a f a  Ba sz a  m i a ł  p r z e n i e ś ć  sw o je  m i e ­
s z k an i e  z cy t ade l i  do  miasta  ; p r z y s p o s o b i e n i a  
d o  jego  p o d r ó ż y  d o  S t a m b u ł u  c i ąg l e  t rwa j ą ;  
b ę d z i e  on a  b a r d z o  w s p a n i a ł ą ,  gd yż  40  n a j ­
z n a k o m i t s z y c h  A l b a ń c z y k ó w  tow a rz ys z yć  m u  
b ę d z i e .

„ Z  N a p o l i  di  R o m a n i a  d o n o s z ą  p o d  d n  5. 
L i s t o p a d a  o s t r a c en i u  d r u g i e g o  m o r d e r c y  P r e ­
z y d e n t a  i u w i ę z i e n i u  w ie l e  o s ó b ,  w skutku  
z e z n a n  d w ó c h  s t r a ż n i k ó w ,  k tór zy  t o w a r z y ­
szy l i  P r e z y d e n t o w i  r a n o  w d z i e ń  j e go  ś m i e r ­
c i ;  m i ę d z y  u w i ę z i o n y m i  z n a j d u j e  s i ę  D y r e ­
k to r  po l i cy i  z  N a p o l i  di  R o m a n i a ,  S to sunk i  
e  H y d r a  i Syra pozo s t a ły  też  s a m e ,  g d y ż  d e -  
pu t acya  H y d r y o t ó w  r a p r ó ź n o  d o m a g a ł a  s i ę  
p o j e d n a n i a .  H y d r a  w ięc  b l o k o w a n ą  jest  c i ą ­
gle  p r z e z  ok rę ty  e u r o p e j s k i e ,  a w p o r t a c h  
Sy ra  s toi  w o je n n y  o k rę t  r os sy jski  d la  u t r z y ­
m a n i a  t am p o r z ą d k u , ”

F r a n c j a .
Z  S t r a s b u r g a ,  d .  23. G r u d n i a .  

O f i c e r o w i e  wyżs i  z a ło g i  S t r a sbu r sk i e j  w i e l ­
ką da l i  wczo ra j  na  cze ść  b a w i ą c y c h  tu P o l a ­
ków ucz t ę .  Z a p r o s z o n o  m i ę d z y  i n n y m i  G e ­
n e ra ł a  dywizvi -  U m i ń s k i e g o ,  G e n e r a ł a  b r y g a ­
dy S z n a j d e ,  P u ł k o w n i k ó w  Z a l e w s k i e g o  i K r u ­
s z e w s k i e g o ,  Ma jo ra  a r t y l e ry i  F r e ł i c h ,  M a j o ­
rów  S u s z e w i c z a  i S z e m i o t ,  i K a p i t a n ó w  Zan­
i e w s k i e g o ,  J a n u s z k i e w i c z a  i L e d o c h o w s k i e g o .

Z  P a r y ż a ,  d n i a  23. G ru d n i a .
P o s i e d z e n i e  dn ia  t g .  G r u d n i a .  N a  p oc zą t ku  ’ 

t ego  posi edzen i a ,  P a n  H a v i n  po k ro tk iem sp r a ­
w o z d a n iu ,  u c z y n i ł  wn iosek  o p r zy j ęc ie  p ro j ek tu  
d o p r a w a ,  k tó i e m  na  t e go r oc zn y  b u d ź e t ź ą d a h o  
d o d a t k u  m i l i o n a  f r anków na z a c h ę c e n i e  uda ją ­
cych  s i ę  na  po ło w  stokf iszu i w ie lo ry bów .  
Z g r o m a d z e n i e  p o s t an ow i ło  , n a r a d ę  w z g l ę d e m  
t ego  p r z e d m io t u  o d ło ży ć  aż po p r z y j ęc iu  p r a w a  
o u r z ą d z e n i u  sk ł adu  t ow aró w.  P o t e m  w sze d ł  
M i n i s t e r  ma r yn a r k i  na  m ó w n i c ę ,  w c e l u p r z e d -  
s t awien i a  I z b i e  n o w y  p ro j e k t  do  p r aw a  o p r zy ­
szłej  admin i s i r a cy i  osad .  N a d m i e n i ł ,  ź e u s t a - ’ 
wa p o w o ł u j e  do  izby wyb ie r a lne j  j e dy n i e  d e p u ­
tow any ch  ze  s t a ł ego  l ądu  k r a ju ,  zaś  w a r t yku l e  
64- s t anowi  wz g l ę de m osad  , iż te p o d ł u g  o d ­
d z i e l n e g o  p r aw oda ws twa  mają  być  ad m i n i s t r o ­
wane .  T y m c z a s e m  w I z b i e  kilka g ło sów ob j a ­
w i ło  zdan i e ,  iż g ł ó w n e  o sady  F r a n c y i  p o w i n n y  
także mieć  swo ich  r e p r e z e n t a n t ó w .  K o m i t e t  
w y z n a c z o n y  od R z ą d u ,  n a ty ch m ias t  s i ę  zajął  
te i n b a r d zo  w a ź n e m  p y t a n i e m  i r o z s t r zy g n ą ł ,  
iż  to miejsca  mieć  n i e  m o ż e ,  tak dla m o r a l n y c h  
j ako l eź  materyal r i ych  p r zyc zyn .  D o  p i e rw s zy ch  
nal eży wie lka  r óż n i ca ,  j aka  zac h od z i  m i ę d z y  
d e p u t o w a n y m i  osad  i mac i e r zy s t eg o  kraju , r ó ­
w n i e  j ak  n i e p o d o b i e ń s t w o ,  w j a k i e m b y  zos t a ­
wal i  d e p u to w a n i  osad,  z j ed na n i a  sob i e  w i zb i e  
w y b o rc z e j ,  n a l eż y t e go  k r e d y t u ,  aby wsze lk i e  
po t r ze b y  ich k o m i t e n t ó w  zos t ały  na l eżyc i e  o c e ­
n i o n e .  D o  ma t e ry a l ny ch  p r ze szk ód ko tn rn i s sya  
l iczy wie lką  od l eg ło ść  o s a d ,  m ia n ow ic i e  l e żą ­
cych  za p r z y l ą dk i e m  D o b r e j  nadz ie i  i p o d o b i e ń ­
stwo wo jny  n a  m o r z u ,  k tó r aby  n a  d ług i  cza s  
m o g ł a  pz e r w ać  wsze lką  k o m m u n ik a c y ą ,  ze  s t a ­
ł y m  l ądem.  N i e p o d ó b n e m  b y ł oby  un ik ną ć  
s zczegó l n i e j  p r zy  ro z w ią z a n i u  I z b y ,  i żby  d e p u ­
towan i  w t enczas  d o p i e r o  p r zyb yw a l i  d o  F r a n ­
cyi ,  k i edyby  m a n d a t  ich j u ż  u p a d ł ,  n a  wszelki  
p r z yp a de k  za ś ,  p r z yb yw a l i by  d o p i e r o  w  ki lka 
mie s i ęcy  po  o t w o r z e n i u  pos i e dze n i a .  D o  t ego  
ł ą czy  się jes zcze s m u tn e  dośw iad cz en i e ,  j ak i ego  
do zn a ł a  F r a n c y a , a l b o w ie m  u t r ata  w y sp y  S.  
D o m i n g o ,  m a  bliską s t yczność  z n ie szczę ś l iwą  
e p o k ą ,  k iedy d e p u t o w a n i  z  o s a d ,  zasiadal i  n a ­
p r z ó d  w z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m ,  a p o t e m  
w k o n w e n c y i .  D l a  wszystk ich  t y ch  p rzyczyn*
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Rz ąd  odrzuci ł  wszelki p om ys ł  takiego zastęp­
stwa osad ;  i w miejsce jego  przedstawia system,  
k tóry zastrzegając krajowi macierzystemu układ 
wszelkich p r aw ,  ściągających s ię  do ogó lnego  
in te ressu ;  a mieszkańcom osad przynosi  korzy­
ści ,  iż wpływają wed łu g  s łusznych zasad do 
własnego prawodawstwa.  Rząd  m n i e m a ,  i i  
taką d rog ę  ś rednią  wynalazł  w us tanowieniu  
Ra d y  kolonialnój,  z u p ow aż n i en ie m  niezawi-  
s ł e i h ó d  prawodawstwa kraju macierzystego,  
równie  jak od władzy Królewskiej .  Min i s t er  
p rzechodz i  rozmait e przepisy projektu do prawa 
z ło żo ne g o  z 26 arty kułów i zakończył  nas tępu-  
jącemi  w y ra z y : Rząd  żałuje ,  i źn ie m o że  przed- 
stawić projektu do p rawa ,  któryby łączył  w so ­
b ie  op in ie  wszystkich s t ron in te ressowa ny ch ; 
sądzi  wszakże ,  iż praca ta przedstawia wszelkie 
korzyści  jakie sobie obiecywać było m o ż n a  
w istnących okolicznościach.  N ie  t a jmy ,  iż 
osady zna jdu ją  się w z iem i pod każdym wzglę­
dem draźl iwem p o ł o ż e n i u ;  mniemal iśmy 
wszakże ,  iż nienaleźało u t rzymać nada l  s tanu,  
któryby był mó gł  złe bardziej pogorszyć.  Z r e ­
sztą pociesza nas przekonan ie ,  iż Izba przy r o z ­
b iorze  praw kolonialnych,  okaże wszelką ostro­
żn o ś ć ,  jakiej p rzedmiot  ten wymaga;  l iczymy 
także na  do br ego  ducha osad,  a w razie po t r ze ­
by  na środki odwetu ,  jakie s łużą Rządowi  p rze­
ciwko n iep rzy jac iołom pub li cznego  porzą ­
dku.  — F ra n c y a  nie  jest obojętną dla osad;  są 
o n e  członkami towarzyskiego ciała;  są części 
r ó ż n o r o d n e ,  lecz s tanowiące całość kraju. 
P rzez  długi  czas uważano  je za źródła potęgi  i 
bogactwa k ra jowego ,  jako ważne miejsca h a n ­
d lowe,  jako forpoczty kommunikacyi  naszej 
z i n n e m i  częściami świata. W i e m  do b r ze ,  że 
widoki takowe znajdują przeciwników,  i że osa­
dom grozi  także utrata o p in i i , która równie  lu ­
dziom jak sys temom niepobłaża ;  lecz jakkol­
wiek wielka być może  obojętność ,  dla osady, 
Rząd  nie zapomni  nigdy,  źe o n e  sązamieszkane 
przez lud,  zupe łn ie  f rancuzkiego sposobu m y ­
ślenia,  połączony n ie rozerwanym węz łem zkra- 
j em macierzystym,  i że F ra ncuz i  zamorscy mają 
równ ie  prawo do skutecznej  jego opieki ,  jak 
mieszkańcy stałego lądu. Rząd spodziewa się, 
iż po rq ch u  sprawiedliwości  ożywiającym izby 
inoźe sobie  obiecywać bezwarunkowego  przy­
stąpienia do takich widoków pokoju i jego u- 
t r zymania ,  i w tym celu przedstawia W P a n o m  

. .następujący projekt  do  prawą.  T y tu ł  I .  mówi  
--;ńfQ: prawodawstwie kolon ia lnem i o upoważnię-  

1,-niach mającej  się ustanowić rady ko jo n ifln p j; 
I f ,  o organizacyi rady kolonialnej .  Rady ta 
składać się będz ie  w Mart inique,  G uadeloupe i 
Ro ur bo n  z 30,  w francuzkiej Gu ian ie  zaś z 16 
cz łonków,  którzy b<|dą obierani  co $ lat  i cpro?

cznie j edno tylko odbywać b ę d ą  posiedzenie.  
T y t u ł  I I I .  ściąga s ię  do  kollegiów wyborczych.  
Chcąc być wyborcą  t rzeba mieć 25 lat skońc zo­
nych,  być u r o d zo n y m  w osadzie ,  lub w niej od  
lat 10. zamieszkałym,  używać  p raw obywate l ­
skich i po li tycznych i opłacać sta łego podatku  
w Mar t in ique  i G u a d e lo u p e  400 Ir., w R o u r b o n  
3oo a w G uia n i e  aoo.  Cz łonk iem rady ko loni ­
alnej  może zostać każdy wy bo rca ,  który ma  lat 
30 i op łaca w Mart inique i Gu ad e l ou p e  800 fr. 
w B o u r b o n  600, a w Guian ie  400 stałego podad-  
tku ;  I V .  i ostatni  tytuł  zawiera rozmait e p r ze ­
pisy.  Mianowicie osadyfrancuzkie ,  osady w l n -  
dyach w sch odn ich ,  rv A f ry ce ,  St. P ier re  i Mi ­
que lo n  na przyszłość równie  jak dotychczas  
mają być admin is t rowane p o d łu g  r oz p or zą dze ń  
Króla.  Po odes łaniu  tego projektu do prawa 
do  biór  w celu p rze j rzen ia ,  zajęto się i u k o ń ­
czono narady względem awansów w marynarce ;  
po  krótkiej dyskussyi przyję to ostatnie 5 ar tyku­
łów a nas tępnie  cały p rojekt  256 głosami p r ze ­
ciwko 12. Z  porządku dziennego)  przypadła 
dyskusśya wzg lędem up ow ażn ien i a  R z ą d u  do  
us tanowienia składów towarów w rozmaitych 
punktach przy granicy i wewnąt rz kraju.  P rz e ­
ciw projektowi mówil i  P P .  Dubo is ,  V ar sa va u x  
i J a y ; za projektem zaś P P .  C r ig n o n ,  de Mon-  
tiguy i Ched aux ;  dalszą na ra dę  od łoż ono  do 
przysz łego poniedzia łku.

I z b a  P a r ó w ,  pos iedzenie z dn ją  22. D y s -  
kussya o odmianach  artykułu 23go“Kar ty ;  Xią- 
źę  Coigny ch ce ,  aby artykuł ten meodtnfeńiSie 
tak zos tawiono ,  j a s  dotychczas t s t f i i ó tń v® ł r -  
cie. X ią ż ę  Choi seul  udziela krótkiego" złrWru 
historyi  parostwa od r. 1790. Oświadczaj  "'że 
to pytanie na jego osobis te stosunki  żadnego 
niewywie ra  wpływu.  L e c z  inne pytan ie  , czy 
państwo zupe łn ie  bez  dziedziczności  obejść się 
m o ż e ,  na  co on  się nieośmiela dać o d p ow ie ­
dzi twierdzącej.  P rz y p om in a  on  Izb ie  wszel­
kie dobrodziejs twa przez spadkowość paros twa 
dla F rąncy i  wynikłe,  jak ona to właśnie od rz u ­
ciła prawo pierworodności ,  prawo sakrylegiurn,  
i poprawiła  system wyborów.  Pa ro wie  bar­
dziej byli popu l a rn ym i ,  aniżeli  D e p u to w a n i ;  
nazwano  ich ojcami kraju (. igraszka słów pairs  
i peres).  Zresztą  oświadczył  mówca,  że chę­
tnie własne p rzeświadczenie w ofierze p rz y ­
nosi  interesowi o jczyzny  i że za projektem g ło ­
suje.  Powstał  po te m  X i ą ż ę  F iz - Ja m e s  i tak 
jął  mó w ić :  „ Z a w s z e  je s t rzeczą n iep rzy jemną  
ęnóltić o sobie  sa m y m ,  a n ieprzyjemniej szą 
jeszcze, być p r zy m u sz o ny m  do obrony  wła ­
snej  sprawy.  W e  wszystkich innych obradach  
I z b y  n ie ogran iczoną  miel iśmy wolność;  kiero­
waliśmy mowy nasze do ko legów,  usiłując po­
zyskać ich względy i p rze kon an i e ;  teraz to się
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odm ien iło .  Sprzeciwiamy m y  się (eraz opinii ,  
albo raczej k łó tn io m ,  rozsiew anym  juź  od d a­
w na przez  dyktatorów  tejże o p in i i ,  p rzez  or­
gany  p rasy ,  k tóre  już  poprzedn io  I z b ę  tę po ­
tęp iły ,  S tosow nie  d o  zaciętości swojej k łó tn ie  
o w e  fakcyi rozgałęziły  się prędko  w kolegiach 
w yb o rc zy c h ;  opanow ały  o n e  um ysły  wszy- 
etkich, zniewalając je  g łosem  wielowładnyin  
być g łuchym i na wszelkie rady i zasady roz tro ­
pności.  T a ić  tego n ie m o ż n a ,  źe nigdy ciało 
po lityczne w tak fałszywetn n iebyło  p o ło ż en iu  
jak W P a n ó w  ciało w obecnej chwili; py tan ie  
a lbowiem  to ,  śmierć albo życie Izb y  s tano ­
w ią c e ,  podaje  się  rozs trzygn ien iu  W P a n ó w ,  
a tak wszystkie skutki wyroku spadają też na  
W  Panów.^ Słuszn ie  spuszczano się  na  ich spra­
wiedliwość i patryotyzm ; lecz uważając jakie 
obelg i  na  W P a n ó w  z w a lo n o ,  n im  ich tą u fno ­
ścią zaszczycono, p rzekonyw am  się, źe to za u ­
fan ie  jes t s id łem ,  aby opinią  publiczną  uw ie­
dz io n ą  i u p rzedzoną  tym bardziej przeciw nam  
podburzyć,  gdybyśm y mieli p rze łożen ie  to o d ­
rzucie, a tak nas wyzuć z szacunku  n a ro d u .  R ząd  
ze  swojej strony oświadczywszy, co w ty m przed­
m iocie  sprawiedliwem być poczy tu je ,a  m im o to 
n iewykonywając tego, po łożen ie  nasze sm u tne  
tym bardziej jeszcze u trudza .  N iepow iedzia łźe  
on n a m :  M P anow ie  P arow ie!  wywikłajcie się  
z  tego am barasu  podług m ożności .  Bądźcie 
dz ied z icz n y m i,  bądźcie dożywotnym i, bądźcie 
P a r a m i ,  S en a to ra m i,  bądźcie czem  chcecie, 
ft nareszcie  też n iczem ; m y się na  wszystko 
s g s d s a m y ,  byleby tylko burza spadła na g łow y 
W a sz e !  Czyz p o d ob ieńs tw o ,  n iepoznać  się 
na  te rn ,  że po gwałtownem  wytrąceniu go P a ­
rów  I z b a  ta przestała być rzeczywistą władzą 
i zam ieniła  się na czcze m a rz e n ie ?  Ja  p rzyna j­

m n i e j  n ie p o jm u ję  te g o ,  źe Izba  D e p u to w a ­
ny ch ,  przywłaszczywszy sobie przeciw woli ca ­
łe j  F rancy i wszystkie pe łn o m o cn ic tw a ,  z łoży­
wszy z tronu  jedną  dynas ty ąa  d r u s ą n a ń  w z n ió ­
słszy .n ie p o s t r z e g ła ,  źe przez  to samo też oba- 
Itła I z b ę  P arów  ścisłe z łączoną z dawniejszym  
porządkiem rzeczy ! “  M ówca rozprawia teraz 
j  Sf.dnnści P*rostwa w ogó lnośc i ,  poczerń tak 

alej słyszeć się daje :  , , G dybym  się  sam ego 
Siebie py ta ł ,  dla czegorn się już p rzed  17 m ie­
siącami n iewyrzekł dostojeństwa P a ra ,  o d p o ­
wiedzia łbym s o b ie , iż w tern poszed łem  za 
przykładem zołm erza ,  n ieopuszcza jącego  m ie j­
sca swego w chwili n iebezpieczeństw a. Try- 
b u n a  jest okopem , n a  którym walczyłem. Stad 
opiewąłem  te zasady, które podług-iHego p r z e ­
konania  dla F rancy i są k o rzy s tn e - i  ’■zgodnę, i 
z rozsądkiem i sprawiedliwością. L e c z  jakkoi-; 
wiek m ocnem  jest uczucie przywiązania do  o j­
czyzny i  świętych jej praw, cokolwiek wszelako

i nam  sam ym  w inni je s t e ś m y ;  mianowicie we 
ran c y i ,  w tym kraju s ław y ,  pow in ien  każdy 

z największą gorliwością czuwać nad  u trzy m a­
n ie m  h o n o r u  osobis tego. W  takiem położe­
n iu  n ie m a  innego  S ędziego , jak g łos w g łęb i 
erca naszego ;  py ta łem  się w łasnego sum ienia ,  

a to m ię  zniewoliło  abym  n ieścierp ia ł nieczyn- 
n o s a  na  nas wkładanej.  P on iew aż  P re zy d e n t  
od nas ofiary wymagał,  n ieodm aw iam  m u f e j ź e .  
Ju t ro  n .e b ę d ę  więcej P arem  F ra n c y i ;  dzisiaj 
jednakow o jeszcze m m  jestem , korzystam więc 
z praw m oich , tusząc sobie, źe słowa i u czynk i  
moje nie będą na pośmiewisko w ystawione, jak 
to raz dawniej się dzia ło .  “  W  ostatniej części 
rozpraw y swojej oświadczył m ó w ca ,  źe to jest 
znakiem  nikczemnej lękliwości, iż rząd chcąc 
zniszczyć paros jw o ,  n ieśm ie  jaw nie  z tym za­
m iarem  wystąpić. Rozwodzi się dalej nadfa łszy .  
wem w yo b ra że n iu ,  które teraz m ają  o arysto- 
k racy i, feudalizm ie 1 przywile jach. Sposób  
t łom aczen .a  się wszędzie nacechow any  jest pię .  
tn e m  nam iętności , zawziętości; dzielnie p o ­
piera X iąźę  tw ierdzenie  swoje , źe  wszystkie 
zasady rząd u  te raźn ie jszego ,  m ianow icie  m a- 
xym y objaw ione  w przystosowaniu  artykułu 2ą. 
K arty wprost do zu p e łn e j  prowadzą anarchii.  
Obsta je gorliwie za dz iedz icznością ,  wyzna- 
jąc p r z y te m , źe  ona  ze zw ierzchnictw em  lu d u  
połączyc się niedaje. N areszc ie  temi zakoń­
czył s łowy: „ B o g n ie c h  wasoświeci!  O n  n iech  
się  zlituje nad  F rancyą  i jej b ron i!  T o  było  
na jgo rę tszem  życzeniem  duszy mojej od p ier­
wszych zakresów życia mego politycznego, ono  
jest tez osta tn ie tn ,  które na tej t rybun ie  w y n u ­
r z a m .  Mowa ta wielkie spraw iła  w ra że n ie ;  
często hu cz n e  oklaski p rzeryw ały  m ówcy. —  
Z abra ł  po  m m  głos H r .  S ebastyan i,  M inister 
spraw zew nętrznych .  Uszczypliwie i szyder­
czo odpow iedzia ł Xięciu. Żałow ał I z b ę ,  źe 
cz łonek  tak zacny osta tn ie do  niej wyrzekł po ­
ż e g n a n ie ;  zresztą bronił  sprawy r z ą d u ,  u trzy ­
m ywał m ianowicie, źe ten n ikom u  sideł niesta- 
w ia ,  gdyż P rezyden t Izb y  n iezwykł podawać 
pigułek  pozłacanych , (Ś m iec h  p o w sze ch n y .)  
U rą g a ł  się z świetnej ob ro n y  X ięc ia  na  ko ­
rzyść dz iedz iczności ,  przytaczając dowcip G e ­
nera ła  Masseny, który oficerowi, dającem u uczuć 
Marszałkowi niskość u rodzen ia  je g o ,  o d p o w ie ­
dz ia ł:  ja sam jestem przodkiem  m oim . —  P o  
P a n u  Sebastyani zabrał głos H r .  Males p odo -  
bm eź będący za dziedzicznością.

T e  m p s  o pos iedzeniu  wyżej op isa n śm  Izb y  
P a ró w  następujące czyni uw agi: „ Z d a je  ś i e . i a  
źdania  I arow jeszcze są podzielone. Zakl ioa-  
my ich, aby po łożen ie  swoje ściśle rozw ażyli  
i wzgląTd mieli na zawiłe p o łożen ie  rządu irt*S~ 
sunki w życiu  pub licznym  obecn ie  zachodząc*.
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J ak i ek o lw iek  b ą d ź  są w idok i  i z a sady  P a r ó w ,  
w z g l ę d e m  dz i ed z i c zn oś c i ,  tyl e  p e w n a ,  iż dla 
I z b y ,  r ó w n i e  jak i dla kraju r z eczą  jeat k o n i e ­
c z n i e  p o t r z e b n ą ,  aby p r aw o  przy j ę to  be z  wszel  
leięh p o p r a w e k , 41

P o s t a n o w i e n i e m  K ró ł e w sk i e m  z d .  10. G r u ­
d n i a  i 8 S 3 . r .  r o z r z ą d z o n o ,  iż co r oczn i e  m a  być  
m i a n o w a n a  K o m m i s s y a  z C z ło n k ó w  I z b y ;  Ra dy  
S t a n u ,  i I z b y  O b r a c h u n k o w e j  d o  p r z e j r ze n i a  
d o w o d ó w  b u d ż e t o w y c h ,  z an i r nby  te p r z e d ł o ­
ż o n e  by ły  I z b o m .  N a  p r zed s t aw ien i e  Min i s t r a  
S k a r bu ,  K ro i  m i a n o w a ł  t er az  d o  p r ze j r zen i a  r a ­
c h u n k ó w  z  r. 1831- K o m tn i s s y ą  sk ł ada jącą  s i ę  
z P a n a  H r .  Me l t i en ,  z  d e p u t o w a n y c h ,  l i a r .  Le -  
p e l l e t i e r - d ’A u l n a y  i Pa s s y ;  z R a d z c y  S t a n u  L e  
C h a t ,  z R e f e r e n d a r z a  S t an u  M a h o l ,  z Rad zcy  
I z b y  O b r a c h u n k o w e j  D u t i l l e u l  i z  r e f e r e n tó w  
t e j że  I z b y ,  J a r d - P a n v i l l i e r ,  G o u s s a rd  i Sa in t -  
L a u r e n t .

K ró l  * p o d d a n e g o  so b i e  sp i su  k an d y d a t ó w  
m i a n o w a ł  G e n e r a ł a L a f e r i e r e  d o w ó d z c ą  ko nn e j  
l eg i i  t u t e j sze j  gw ar d y i  n a r o d o w e j ,  w mie j s ce  
m ł o d e g o  X c i a  M o s k w y  o d w o ła n e g o  do  c z y n n e j  
a rmi i .

D o m  P e d r o  za s t awi ł  w P a r y ż u  u w i e z i o n e  
* Braz y l i i  k l e j no ty  za 4,000,000 f r a n k . ,  z k tó ­
r y c h  1,500,000 p r ze s ł a ł  d o  A n g l i i  a g e n t o m  
s w o i m ,  d l a  p r z y s p i e s z e n i a  w y p ra w y  p rz e c i w  
D o m  M i g u e l o w i .

W  G r e n o b l e  dn i a  i g .  G r u d n i a  z asz ły  za ­
b u rz en i a .  W y ł a m a n o  t am d o m  K o n t r o l e r a  p o ­
b o r ó w ,  P a n a  C h a u w e t ,  a akta wszystki e  j uż to  
o k n e m  p o w y r z u c a n o  i p o d a r t o  , j uż to  s p a l on o .  
G w a r d y a  n a r o d o w a  n i e zdo l a ł a  u t ł u m i ć  p o w s t a ­
n i a ;  m u s i a n o  p r z y w o ła ć  n a  p o m o c  dw a  ba t a ­
l i o n y  wojska l i n io w ego ,  k tó r ym  s i ę  u d a ło  p r z y ­
wr óc i ć  po r zą d ek .  Na za ju t r z  gw ard ya  n a r o d o ­
w a  l iczniej  był a  z g r o m a d z o n a ;  m o c n e  pikiety 
wojska  l i n i ow eg o  p o ro z s t a w io n e  są  w mieści e ,  
a pa t ru l e  p rzec i ąga j ą  u l i ce .  N i e m a  w ięc  p rzy.  
c zyny  o b aw ia n i a  s i ę  p o w t ó r z e n i a  p o d o b n e g o  
n i ep o k o j u .

G aze ty  o p p o z y c y j n e  o p i s u j ą  z a b u r z e n i a  
w  G r e n o b l e  z u p e ł n i e  inaczej .  R o z u m i e j ą  o n e ,  
ź e  t e  wypadk i  n i e r ó w n i e  w ięk sze  m a j ą  zn a c z e ­
n i e ,  n i żby  s ię t ego  m o ż n a  b y ł o  sp o dz i ew ać  p o ­
d łu g  d o n i e s i e ń  r zą d ow y ch .

G a z e t a  h a n d l o w a  d o n o s i ,  ź e  po ży czk a  
belg i j ska  n i ep rz ysz ł a  j e szcze  d o  sku tku .  Ba wi  
w pra wd z i e  w t ym  z a m i a r z e  P .  Ro th s ch i l d  w C a ­
lais,  lecz i nn i  b a n k i e r o w i e :  F o u l d ,  B l a n  i H ay -  
n e m a n n  , w proj ekc ie  t y m  u d z i a ł  m a j ący  , chcą  
s i ę  doczekać  ratyfikacyi  2ą ch  a r t y k u łó w  —  a 
z a t e m  d ł u g o  chcą  czekać.

Z  B a y o ń n e ,  d n i a  17. G ru d n i a .  W  ty m  • 
m o m e n c i e  właśn ie  n ad ch o d z i  poczta  z  M a d r y -  
II), G d y  o n a  z M a d r y tu  wy jeżdża ł a ,  o g ło s z o n o

w s to l i cy  t e j ,  źe  b u n t o w n i c y  T o r r i j o s ,  C a l d e ­
r o n ,  G o l ń n  i L o p t z  P i n t o  na  mie j s cu  ścięcia  
życ ia  d o k o ń c z y l i ; t o w a rz y s zó w  ich b e z  w y ją tku  
roz s t r z e l ano .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  20.  G r u d n i a .

D ł u g i e  o d ro c z e n i e  I zby  wielkie,  t u  sp r aw i ło  
n i e u k u u t e n t o w a n i e , bo  w n o s z ą  s t ąd  s ł u szn i e ,  
że  M i n i s t r o w ie  n i e  wy tknę l i  j e szcze  s am i  d la  
s i eb i e  drogi  p e w n e j .  O  o d r z u c e n i u  b i lu  w I z ­
b ie  wyższe j  n ik t  n i e  p o w ą t p i e w a ;  wszyscy  z p e ­
wn ośc i ą  t ego  w y g l ąd a j ą  —  n a tu r a ln i e  z obaw ą .  
T i m e s  zal eca  p o w t ó r n i e  t e n że  sarn ś rodek  za ­
r a d c z y :  r y c h ł ą  i b e z w z g lę d n ą  k r eacyą  Pa r ów .  
„ Je ś l i  ta n i e  na s t ąp i ,  p o w ia d a ,  cała W i e l k a  
B ry t an i a  n i m  j eszcze  lato n ad e jd z i e  , s t an ie  s i ę  
o d  j e d n e g o  końc a  d o  d r u g i e g o  w i d o w n i ą  m o r ­
d ó w  i t e r o r y z m u . 14

Pro f e s s o ro wi e  an a to m i i  w L o n d y n i e  p o s t a n o ­
wili  w sk u t e k  o k r o p n y c h  m o r d ó w  p o p e ł n i o n y c h  
prz t  z  bu rk i s t ów  , aby  t r upy  sp r z e da w ać  a n a t o ­
m o m ,  p o p rz e s t a ć  t ym cz as em  p re l ekcyi ,  d op ók i  
p a r l a m e n t  takich n i e  uży je  ś r odk ów,  z a p o m o c ą  
i t tórych p r a w n y m  sp o s o b e m  t r up ów  n a b y w a ć  
by m o g l i ,  n i es t a j ą c  s i ę  p r ze z t o  p o w o d e m  do  
z b ro d n i .  T e m u  p o s t a n o w i e n iu  d o d a n o  w a r u ­
n ek ,  a żeby  wszystkie  s zko ły  a n a to m ic z n e  w A n ­
glii  z am k n i ę to .  —  (G a z e t .  F r an k f . )  —  (Zda j e  
s i ę  n a m ,  źe cała ta w i a do m o ś ć  jest ba jk ą ;  g a ­
ze ty  angi el sk ie  także  an i  s ł owa  o  tern p o s t a n o ­
w i e n i u  n i e  w sp om in a j ą . )

M o r n i n g  H  a r a 1 d d o n o s i : S ły sz y my ,  że  
D o m  P e d r o  w  r adz i e  swoje j  u roczyśc ie  pos t a ­
n ow i ł ,  n a  p r z ypa dek  p o m y ś l n e g o  wy p ad k u  wy- 
p r a w y  Por tuga l sk ie j ,  p o w s z e c h n e  og ło s ić  u ł a ­
ska wien i e ,  o d  k tó r eg o  tylko D o m  M i g u e l  i M i ­
n is t r owie  j e g o  m a j ą  być wy łączen i .  S p o d z i e ­
wa ją  się , źe  D o m  P e d r o  o sob i ś c i e  w w y pr aw ie  
tej d o w o d z i ć  będz ie .

B a nk i e r  L o n d y ń s k i  R o th sc h i l d  ob e c n i e  p r ze ­
b y w a  w Calais,  gdz i e  p o ży c zk ę  z ą o  mi l i on ,  d la  
K ró l a  L e o p o l d a  do  6kutku p r zy p r o w a d z i ć  p o ­
s t anowi ł .  P r ze ds i ęw z ią ł  o n  w p o d o b n y m  za ­
mi a r z e  po d róż  n a jp om y ś l n i e j s zy m  sku t k i e m u -  
w ie ń c z o n ą  do  A m s t e r d a m u , a t ym  s p o s o b e m  
o b i e  p a r t ye  opa t r zy  w ś rodki  p o t r z e b n e  do p r o -  
w o d z e n i a  w o j n y ,  jeś l i  w r zeczy  satrłej j e d n a  
z n i c h  mi a ł aby  być  tak n i e r o z m y ś l n ą ,  aby r o z p o ­
cząć  krok i  n ieprzy jac i e l sk ie .

D z i e n n ik  C o u r i e r  zbi ja  twie rdzen i e ,  j a k o b y  
u c z y n i o n o  p ró p o z y c y ą  w z g l ę d e m  zawarc ia  t r a ­
k ta tu h a n d l o w e g o  m i ę d z y  F r a n c y ą  a  A n g l i ą ;  
p r z yz na j e  j e d n a k i e ,  iż s i ę  o db y w a ł y  n e g o c y a -  
cye  wz g l ę de m u ł a tw ie n i a  w z a j e m n y c h  s t o s u n ­
k ó w  h a n d lo w y c h .

P o d ł u g  l istulz Po r t o ,  u m i e s z c z o n e g o  w  dz i en -  
n i k u  G i l o  b’e* b a r d z o  s i ę  t am  lękaj ą,  ż e  wyprą-
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wa D o m  Pecira moż e  dać gor l iwym z w o le n n i ­
kom D o m  Miguela powód  do gwał townych bez- 
prawiów,  a mianowicieochotni fcom z Vi l la real .  
Z t e i  przyczyny,  liczą na czynną pomo c  dwó ch  
angielskich okrętów wojennych  stojących 
w Ói ie ro ,  na  przypadek pot rzeby ,  b ron ien ia  
własności  i ma jątków poddany ch  Angl i i .  Ż y ­
czą j e d na k ie ,  aby siły Ang ie l sk ie  w bliskości 
tego miasta były jeszcze powiększone .

Komite t  gie łdy zatwierdzi ł  p rzyp usz cze n ie  
‘bbi igacyi  na pożyczkę dla Kró lowej-Por tuga l-  
ekiej D o n n y  M a ry i ;  pożyczka wynosi  2 mil,  
fu n tów,  czyni  5 od  s t a ,  a zawar tą została na  

i 48 za sto.  T y m c z a s e m  je d n ak o w o ż  w yp ła c o ­
ne  tylko będą  8 od sta , później  zaś 5 jak tyl­
ko wyprawa p rzeciw Portuga l i i  p rzed s ięwz ię ­
tą zos tanie.  Beszta  pożyczki  wtenczas tylko 
ma być spłacona ,  j e ż t l i  Królowa D o n n a  Ma- 
rya wstąpi na t ron por tugal sk i ;  na p rzypa dćk  
zaś n i e po wi edz en i a  się w y p ra w y ,  zwrot  p o ­
życzki  zabezp iecz ony  j e s t  na wyspach  A z o r ­
skich.

< w v » /w v w w » /w % %

Rozmaite wiadomości.
Najświeższy  n u m e r  G a z e t y  - F r a n k f u r t -  

s k i e j  domini ,  iż p r ze z  telegrafy z T u l o n u  
w P ar y żu  o d e b r a n o  wi adomość  o wybuchłe j  
w R z y m ie  r e w o l u c y i ,  która się p rzez  cale 
pańs two  Kośc ie lne  rozprzes t r zen ia .

W  A m s t e r d a m i e  n i e d a w n o  umar ła  goletnia 
kob ie ta ,  dostawszy ospy naturalnej .

J e d e n  z kupców Lo n d yń sk ic h  handlu jących  
herbatą ,  o t r zymał  w L u t y m  z, r. przywile j  na 
no w o  wyna lez iony  sposób  wyrabiania d o b r e ­
go gatunku herbaty z pospol i tego  g łogu (Ha- 
ge do rn ) .  Na  ten kon iec  listki tej rośl iny,  
zb ie rane  od Kwietnia  do W r z e ś n i a ,  p i lnie 
oczyszczone p r ze my ć  na pr zó d  należy z i m n ą  
wodą,  wycisnąć,  i w l akowym wi lgo tnym sta­
n ie  ogrzewać  Dad og n ie m ,  w zwycza jnym rą- 
d l u ,  dopók i  n i e n a b ę d ą  ko lo ru o l iwkowego ,  
•Naówczas przesypać je na m o c n o  rozgrza ną  
mi s ę  i mieszać dopóki  zupe łn ie  n ie w ys ch ną ;  
a tak wysuszone ch ow ać  i używać j a k  zwycza j­
n ą  chińską he r ba tę .

G r ó b  F  r a n  k i  i n  a.
( Z  Revue B rit.)  „ Z a  p rzybyc iem do F i l a ­

delfii,  zapytal iśmy się,  gdz ie  był  g robowy po­
mnik  F r a n k l i n a ;  lecz po w ie d z ia n o  n a m ,  źe 
•ten p om nik  składa się z prostej  m a rm u ro w e j  
tablicy na  miejskim cmęta rzu .  W  istocie 
F r a n k l i n  za b ro n i ł  w t e s t amenc ie  wszelkiej  
ozd ob y  n a  swoim grobie .  Dzi ś  j e d n a k  m i e ­

szkańcy B o s t o n u , r o d z i n n e g o  j e g o  miasta,  p o ­
święcil i  j e g o  pamiątce  p iękny  g r o b o w i e c ,  a 
za ich p r zyk ła dem  gotują także wspaniały p o ­
mni k  mieszkańcy F i i ad t i f i i .  —  Z  lerni w iad o ­
mośc iami  udal i śmy się  12. G ru d n i a  zesz łego  
roku na g rób n o w oż y t ne g o  Sokratesa i w r z e ­
czy samej  n ieu j r / e l i śmy  n ic  p r ó cz  płasko p o ­
łoż one j  tablicy m a r m u r u  z n a p i s e m :  

B e n ja m in  1 F r a n k l i n  
D c i bo r a  J

1 7 9 0 .
Na kilka lat p rzed śmierc ią  F r a n k l i a ‘u l ó 2yt  

dla s i ebie  nas tępu jący n a g r o b e k :
T u  sp o c zy w a ,

O d d a n e  r o b a k o m ,
Ciało B e n ja m in a  Fran k l i na ,  D r u k a r ń ;  

Jak oprawa starej  książki ,
Z  której  karty zostały w y da r te ,

A  z łocen ie  i tytuł  zg ł adz one .
A l e  m im o  to dz i e ło  n i e z g in i e ;

B o  w y j d z i e ,
Jak zawsze w ie rz y ł ,

W  n o w e m  i l e psz em  w y d a n i u ,  
P rz e j r z a n e m  i p o p r aw io n e tn  

P r z e z  A u to r a ,
U c z u ł j e d n a k ,  iż taki napi s  by łby n ie p r z yz w o i ­
ty, i zan iecha ł  swej myśl i .  —  U d ep ta n a  ście- 
szka wiedz ie  pros to d o  g r obu  Fran k l i na ,  p r zy­
ch o d z ie ń  n ie po t rze bu je  szukać p r z e w o d n i k a , "
w m jitM i.M ii iw u M n i i  1 1 ■— —— mrm

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D o  publ icznej  sprzedaży g r un tu  budo wn i ­

czego do  pozostałości  po  Bernhardzie Ul in  n a ­
leżącego,  tutaj na S. Marc inie  pod No.  261. p o ­
łożon ego  i na 172 T a l .  26 sgr.  8 f en .  sądownie  
osz acowanego  wyznaczyl iśmy t e rmin n a  

d z i e ń  2 0 t  y M a r c a  1 8 3 a .  
z rana  o godzin ie  10. p rzed Assesso rem Są d u  
Z iemiańskiego Bonstaedt  w naszej  inst rukcyjnej  
i z b ie ,  na  który więc  oc ho tę  kup na  ma jących  
n inie j szem z tą uwag ą  w zy w a m y ,  iż g r u n t  ten 
więcej  da jącemu przybi tym z o s ta n ie ,  skóro 
przeszkody prawne nie  zajdą.

Na t e rmin  ten zapozywa się za raz em  z poby­
tu  n iewi ado my by ły  inspektor  miasta Pietsch 
dla dopi lnowania  swych praw w z g lę d e m 3 0 0 tal ,  
n a  tym grunc ie  dla n iego zah ipo tekowanych ,  
pod  tem zagrożen iem iż w przypadku niestawie­
n ia się g r un t  t en najwięcej  l icytującemu n ie -  
tylko przybi tym będzie lecz po z ł oże n iu  su m m y  
k u p n a ,  wymazan ie  wszystkich zahipotekowa­
n yc h  jako też i spadłych  pretensyi  i w pr a w d z i e  
ostatnich bez potrzeby nawet produkowania'dO- 
kurnen tow  roz p or zą dz o n em  będz ie .

P o z n a ń ,  dn ia  10. L is topada I831.
Król ,  P r u s k i  Sąd Z i e m i a ń s k i .
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w niosek Królewskiej I n te n d a n tu ry  5go 

ko rpusu  arm ii w P o z n a n iu ,  w zyw am y wszy­
stkich n iew iad o m y ch  wierzycieli kass

1) rotej kom panii inw alidów  w Z bąszyniu ,
2 )  bata l ionu  obrony  krajowej (Kargow skiego) 

33go p u łk u  in fan tery i ( l g o  p u łku  o d w o ­
d ow ego)  tegoż eskad ronu  i kom panii arty- 
le ry i  w Kargow ie,

3) M agistra tów  w Z b ąsz y n iu ,  T rz c ie lu  i  K ar­
gow ie z za rządu  ich garnizonów,

4 )  g a rn iz o n u  lazaretów  w  Z b ą sz y n iu  i 
T rz c ie lu ,

którzy p re tensye  z roku  e ta tow ego od lg o  Sty­
czn ia  do osta tn iego G ru d n ia  r. 183c. m ieć  j e ­
szcze s ą d z ą ,  aby się w te rm in ie  n a  

d z i e ń  24* M a r c a  r. p .  
w  g o d z in ę  lo tą  p rz e d p o łu d n io w ą  p rzed  Sędzią 
Z iem iańsk im  Giesecke tu  w y z n a c z o n y m ,  oso­
b iśc ie  lub  przez  praw nie  dozw o lonych  p e ł n o ­
m o c n ik ó w ,  na  k tórych im  tu te jszych Kommis- 
sarzy sprawiedliwości M ailow a i R oes te l  p rze d ,  
s taw iam y , stawili,  p re te n sy e  sw oje  likwido­
wali i dow odam i stwierdzili ,

W  razie n iestaw ienia  się  czeka ic h ,  iż p re ­
te n sy e  swoje do kass w sp o m n io n y c h  oddzia łów  
w o jsk a ,  m agistratów  i lazaretów utracą  i do  
ty c h  z n ie m i odes łan i  zos taną  z k tórym  kon tra ­
ktowali,

M ię d z y rz e c z ,  dn ia  27. P aźd z ie rn ik a  1831.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

L i s t  g o ń c z y .
M aciej P isch ter  w gm in ie  i k an ton ie  E d e n k o -  

b e n ,  pow ja tu  Speyerskiego w Bawaryi dnia 16, 
G ru d n ia  1815. r. u ro d z o n y ,  k tóry w roku  z e ­
sz łym  w P o w id zu  s łu ż y ł ,  p óźn ie j  w S łupcy  
w  P o lsce  pozos taw ał,  na  ostatek do P o w id za  
pow róc ił ,  i p rzez  Magistrat tamtejszy z przyczy­
n y  p o p e łn io n y ch  tamże kradzieży nam  do ro z ­
poczęc ia  śledztwa przeciw  n ie m u  p rzes łanym  
został, zna lazł p o rę  do ucieczki z w ięz ienia dn ia  
27. m. b. p o p o łu d n iu .

B y ł  4 stopy wysoki, m ia ł jasne w łosy i brwi, 
czo ło  zakryte, m o d re  oczy, n os  przycięty , b r o ­
dę kończatą,  twarz ok rąg łą ,  ce rę  b ladą ,  w szy­
stkie zęby  ksz ta ł tne ,  dw a m a łe  z n a m io n a  n a  
praw ym  policzku  i o k u ,  w łosów  n a  brodzie  
n iem ia ł.

U b ra n y  by ł w s u r d u t  i kurtkę p łóc ienną  z ie-  
lo n e m i  sznurkam i o b sz y tą ,  w p łóc ienne  spo ­
d n ie ;  stare bó ty  i s tarą po lną  czapkę artylleryi.

W sze lk ie  w ładze up rasz am y ,  aby go schwy­
t a n e g o ,  w więzach nam  odstawić raczyły, 

W i tk o w o ,  dnia 30. G rudn ia  1831. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S^d P o k o j u .

K tó rzy b y  sobie  życzyli dziatki lub  p u p i le  
swoje t u  w m i e ś c i e  l u b  n a  w s i  u  p r z y ­
s t o j n y c h  i d o b r y c h  f a m i l i i  n a  p e n s y ą  
d a ć ,  które mniej na dochody u w a ia ją ,  jak tylko 
z p rzyczyny  w y e d u k o w a n i a  ch łopców  lub 
dziewcząt tego się  chę tn ie  podjąć chcą, (p rze to  
je  pod  w arunkam i b a r d z o  s ł u s z n e  m i  do 
s iebie  p rzy jm ą .)  F am il i i  takich każdego  czasu 
dopytać  się m o ż n a

W  biórze adresowym w starym 
ratuszu w Wrocławiu.

C e n y  s k ł a d o w e  
z i e l o n o - g ó r s k i e g o  w i n a s z a m p a ń s k i e g o  

u A .  Freudenreicha w  P o zn a n iu :  
bu te lkę  b ia łego ja k o  też c z e rw o n eg o  z ie lono ­
górsk iego  szam pana p rzeda ję  od d n ia  dzis ie j­
szego po 22% s g r , ; b io rąc  zaś n a jm n ie j  12 b u te ­
lek , po 2.0 s g r , _____________________ ___

Wyctąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 3 , Stycznia i  8 3 2 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po
94

po
9 3 i

Obligi bankowe aź do włącznie 
lit. H. . . . . . . -

Zachodnio-Pruskie listy zasta-
w m  • • * * • • 97 —

Listy zastawne W . Xięstwa 
Poznańskiego. . . . 9 8 1 97J

Wschodnio-Pruskie .  .  , 9 9 j
Szląskie • » .  « . . . 106j —

Poznań, dnia 5. Stycznia 1832.
P ap ie ram i, G o lo w ltn j .  O d  >ta» 

Kurs oblicńw m, Poźnania 97 961 A

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  29. G rudnia  1831.

L ą d e m :  Tal. igr. fen. Tal. igr. fca.
Pszenica . .  2 22 6 i  2 10 —
Zyto ♦ . .  g 12 6 -  X 27 6
Jęczmień wielki 1 1 5  —  -  1 1 2 b
Jęczmień mały r  17 6 -  r  8 9
Owies. . . . 1 2 6 -  —  27 6
Groch 2 —  —  -  —  —  —

W o d ą :  Tal. igr. fen. Tal. igr. fen.
Pszenica (biała) 2 27 6 i  2 20 •—
Zyto . . . 2 7 6 - 2 2  6
Jęczmień wielki —  —  —  .  —  —  —
Jęcz mień  mały —  —- —  -  —• ■— —
Owies . . .  1 2  6 1  —  —
Groch . . .  2  —  —  -  —  —  —
K cpa słomy . 6 —- —  " 5 7  b
Cetnar siana . 1 5 - — -  —  20 —


